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DZIENNIK wychodzi codzień rano wyjąwszy poniedziałki i 
świętach. 


DoDATEK MIESIĘCZNY wychodzi z ostatnim dniem każdego miesiąca. 


PRZEDPŁATA NA DZIENNIK „CzAs“ 


Kraków 29 Sierpnia — Sroda. 
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Gdyby nam przyszło usprawiedliwić za- 
rzut śmieszności uczyniony polityce szwaj- 
carskićj, a zwłaszcza opinii publicznćj w tym 
kraju, z powodu obrony praw związkowych 
anneksyą Sabaudyi przez Francyę mimowol- 
nie nadwerężonych, niepotrzebowalibyśmy 
nie więcćj zacytować prócz dzienników szwaj- 
carskich, którę utrzymują, że Francya wy” 
myśliła wyprawę syryjską dla tego, aby u- 
mysły w Europie odwrócić od sprawy neu- 
tralności Chablais i Faucigny. Grożenie Fran- 
cyi zbrojeniem się Szwajcaryi, było już do- 
syć śmiesznem, nie dla tego aby prawa 
każdego małego a nawet najmniejszego na- 
rodu nie były również nietykalnemi jak pra- 
wa największego mocarstwa, ale że w po- 
lityce mały kraj na innéj drodze praw swo- 
ich bronić musi, a nainnćj wielki, siła ząś, 
która dziś jedyną jest obroną, wielkim tyl- 
ko niestety przysługuje. Zawsze więc będzie 
śmiesznem, gdy Szwajcarya grozić będzie 
siłą zbrojną takiemu mocarstwu jak Fran- 
cya. A cóż dopiero powiedzieć na ów wy- 
mysł, że Francya wysłała wojsko do Sy- 
ryi, aby odetchnąć przed ową wielką spra- 
wą neutralności dwóch powiatów sabaudz- 
kich, które zresztą pomimo protestacyj szwaj- 
carskich porównie z całą Sabaudyą wojsko- 
wo zajęła. Nie przechodziż to granie śmie- 
szności utrzymywać, że Francya, nie mó- 
wiąc już o względach ludzkości, o wieko- 
wych tradycyach politycznych, wolała na- 
rażać się na niebezpieczeństwa jakie zawsze 
kwestyą wschodnia za sobą pociągnąć mo- 
że, aniżeli pozostać z Europą na polu tój 
przeważnój sprawy o Chablais i Faucigny?.... 

Wszakże są okoliczności mówiac języ- 
kiem sądowym, zwalniające, które wymysł 
dzienników szwajcarskich aż do pewnego 
stopnia tłómaczą. Nie można im się tak da- 
lece dziwić, gdy w parlamencie angielskim 
p. Kinglake interpeluje ministra , wynurzając 
życzenie, aby wysłany do Syryi komisarz 
lord Dufferin, starał się odkryć cechy fa- 
bryczne na broni jaką znajdzie w ręku Ma- 
ronitów, czy przypadkiem cechy te nie są 
z fabryk francuskich, aby usiłował dojść, 
czy dziennik arabski wychodzący na pozór 
w Bejrucie, nie wychodzi rzeczywiście w Pa- 
ryżu, albowiem ponieważ „dziennik ten wa- 
śnił Maronitów z Druzami, i do zapasów 
plemiona te zagrzewał, nie byłoby wtedy 
wątpliwości, kto był istotnym podżegaczem 
i sprawcą wypadków syryjskich. I to wszy- 
stko dla tego, że Francya zrobiła wypra- 
wę! Francya taką w nićj ma korzyść, iż 
dla tego pobudzała do rzezi, dostarczała 
broni Maronitom, bo już teraz nikt w par- 
lamencie nie wątpi, że pierwszy strzał padł 
od Maronitów nie od Druzów, Ona drako- 
wała dzienniki arabskie i rozrzucała dla 
poduszezania do mordów. Jest to przyznać 


Część Literacko-Artystyczna. 


KORESPONDENCYA Z PARYŻA. 


„O czóm tu dumać ną paryzkim bruku?“ takie 
pytanie położy ł sobie wieszcz nasz Adam rozpo- 
czynając pisanie Pana Tadeusza, najpiękniejsze) 
epopei, najlepszego historycznego romansu, jaki 
literatura polska posiada. Oq tego wiersza zaczy” 
na się wstęp tłumaczący dla czego w przeszłości 
ojezystych wypadków szukał osnowy do swój po” 
wieści. Pisząc ją W roku 1834, pod wrażeniem 
świeżo zaszłych zdarzeń, pod uciskiem nieutulone- 
go żalu, tylko przenosząc się śm z w ubiegłe 
czasy, znajdował dla siebie pociechę i nią z czy- 
telnikiem chciał się dzielić, bo powiada: 


Dziś... dla nas w świecie nieproszonych gości, 
W całćj przeszłości I W całćj przyszłości, 
Jedna już tylko dziś kraina taka, 


trzeba wyrok ze stanowiska czysto - angiel- 
skiego. P. Kinglake zapomina całkiem o ludz- 
kości, to jest w charakterze angielskim, ale 
niechęć przeciw Francyi i egoizm zaślepia 
go do tyla, że ząpomina o tem czego jako 
Anglik, to jest jako „istota polityczna* za- 
pominać nie powinien, że Rosya przed kil- 
ku miesiącami uprzedzała powtórnie Euro- 
pę o położeniu Chrześcian pod berłem tu- 
reckiem, że Sułtan w odezwie do rządzców 
wszystkich swych krajów, nie mówi wcale 
o Maronitach i Druzach, ale zaczyna ode- 
zwę od wyrazów: „że Muzułmanie uderzyli 
na Chrześcian*... Jeżeli Porta to przyznaje 
i nad tem ubolewa, jeżeli poleca najsuro- 
wsze środki swym paszom, jakże p. King- 
lake nie rumieni się swych maluczkich do- 
niosłością a olbrzymich niegodziwością do- 
mysłów? Wolimy już dzienniki szwajcarskie, 
które po prostu widzą w wyprawie syryj- 
skiéj wybieg chwilowy dla usunięcia gro- 
źnćj sprawy o ‘Chablais i Faucigny... 
Oddać trzeba sprawiedliwość lordowi Pal- 
merstonowi, że w odpowiedzi na interpel- 
lacyę p. Kinglaka, pominął milczeniem jego 
na Francyę rzucone podejrzenia. Uratował 
honor jeżeli nie parlamentu to przynajmnićj 
gabinetu. Oświądczył jak dawnićj, że ko- 
misarz angielski będzie działał wraz z ko- 
misarzami innych mocarstw, że komisya eu- 
ropejska zatrudni się rozwiązaniem zadania: 
„jaki systemat rządowy będzie najwłaściw- 
szy do uszczęśliwienia mieszkańców tego 
kraju“. Bardzo atoli słusznie zauważał zna- 
ny publicysta p. Saint Mare Girardin w De- 
| batach, że biedna ludność ehrześciańska w Sy- 
ryi i Libanie, nie znajduje się bynajmnićj 
w położeniu szukania „jakiby ją systemat 
uszczęśliwił* ale że żada jedynie aby jćj 
niemordowano, niełupiono, niepalono, aby 
niegwałeono kobiet,- niezarzynano ‘dzieci, 
aby miała kawałek chleba żeby się poży- 
wić, ladajakie łachmany aby się okryć i 
dach aby się schronić, słowem, że chrze- 
ścianie syryjscy błagają dziś tylko o opie- 
kę przeciw muzułmanom, a ten systemat 
rządu najpewnićj zaprowadzi wojsko jene- 
rała Beaufort, nierównie skutecznićj od ko- 
misarzy europejskich a nawet od lorda Duf- 
ferin. Któż w istocie mie widzi, że zastóso- 
wanie jakiejkolwiek doktryny w téj chwili, 
że rozprawy o systematach rządowych u- 
szczęśliwiających ludność są okropną ironią 
w obectego stanu rzeczy; gdzie blisko 20,000 
trupów leży, gdzie 6000 wdów a 10,000 
sierot pozostało, gdzie tysiące ludzi wolą 
znosić głód i choroby; wolą tułać się nad 
morzem w pobliżu okrętów europejskich i 
pod ich zasłoną, wolą zresztą uciekać do 
Cypru i Rodu aniżeli wracać do swych sie- 
dzib, gdzie ich zresztą same gruzy 1 popioły 
czekają. I w tejże to chwili chce lord Pal- 
merston, aby komisya zawiązała się w kon- 


I W którćj jest trochę szczęścia dlą Polaka: 


Kraj lat dziecinnych!... On zawsze zostanie 
sn E de Ady aE pierwsze kochanie, 
Niezaburzony błędów przypomnieniem, 
Nie podkopany nadziei złudzeniem, 
ni zmieniony wypadków strumieniem. 
Te kraje radbym myślami powitał, 
Gdziemi al a i a nigdy nie zgrzytał: 
Kraje dzieciństwa, gdzie człowiek po Święcie 
Biegł jak po łące, a znał tylko kwiecie, 
e i piękne, jadowite rzucił, . 
Ku pożytecznym oka nieodwróci. 
Te wspomnienia lat dziecinnych, te kraje będą- 
ce ich kolebką gdzie, 
Każdy kącik ziemi był znajomy 
Aż po granicę — po sąsiadów domy. 
nobecniły się w pamięci wieszcza i na Swej. lutni 
wyśpiewał nam przecudną pieśń z przeszłości, któ- 
ra już nigdy się niepowtórzy. Do jéj dźwięcznych 
akordów : 
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ferencyę , i toczyła. rozprawy jakby w pa- 
łacu hr. Walewskiego lub p. Thouvenela, 
nad systematem rządowym najwłaściwszym 
do uszczęśliwienia chrześciąn syryjskich! Nie, 
to zaprawdę niepodobna, aby lord Palmer- 
ston mówił z przekonania, to forma parla- 
mentarna i nic więcćj. Komisarze europej- 
scy mają dziś przed sobą dzieło sprawie- 
dliwości i miłosierdzia. Ludzkość niepozwala 
w tój chwili polityką się trudnić. Gdyby nie 
polityka, pisaliśmy dawnićj, niebyłoby przy- 
szło do rzezi w Damaszku. Francya opó- 
źniając wyprawę uczyniła aż nadto wyma- 
ganiom polityki. Okropną byłoby rzeczą, 
gdyby teraz znów w Syryi polityka wzięła 
górę nad ludzkością, tak jak w lipeu stało 
się.w Europie; gdyby nie myślano o nie- 
szczęśliwych, ale o rządzie coby ich szczę- 
Śliwemi uczynił, Możnaż się tu zgody mię- 
dzy mocarstwami spodziewąć? Na późnićj 
więc odłożyć rozprawy kto i jąk ma rzą- 
dzić; ale co zwłoki nie cierpi, a gdzie 
w imie ludzkości na zgodę rachować nale- 
ży, to w tóm, jak zagoić rany, powetować 
klęski i ukarać zbrodniarzy. 


KKorespondencya Czasu. 


Wrocław 26 sierpnia. 

+ Spór dziennikarski o treść umowy teplickiej 
jeszcze się nie skończył. Po zaprzeczeniu jej, da- 
nem przez Gazetę pruską, nastąpiło zaprzeczenie 
przez urzędową prasę francuzką. Ale że żaden 
z tych urzędowych organów nie objawił, na co się 
w Teplicach zgodzono, ani nawet nad czem obra- 
dowano, a obradować nad czemśkolwiek musiano, 
nie można się Nordowi i innym dziennikom dzi- 
wió, że, ochłonąwszy z €5g0- zdumienia, ob- 
stają przy swych podaniach. Obstawanie to o tyle 
jest szne, że pod względem przedmiotu narad 
teplickich niemasz, zdaje mi się, wątpliwości; pod 
względem zaś rezultatu narad, czyli istotnego zo- 
bowiązania się, bądź ustnie bądź piśmiennie, jest 
więcej niż prawdopodobna, że w owych wersyach 
dziennikarskich są niedokładności i pomyłki. Dzi- 
wi się ten i ów niemiecki i zagraniczny dziennik, 
że prasa urzędowa wątpliwości tej, która niepokoi 
opinią publiczną, nie kładzie końca. Na to jest 
odpowiedż, że list Cesarza Napoleona do Persi- 
gnego zbyt nowym jeszcze jest przykładem, aby 
mógł służyć za wzór do traktowania spraw publi- 
nych. Zostawmy zatem wyjaśnienie zaszłego sporu 
czasowi, który w obec przyśpieszonego biegu wy- 
padków nie każe nam zapewne zbyt długo czekać. 

j Książę Rejent opuszcza pojutrze Ostendę i uda 
się najprzód do Baden-Baden, gdzie bawi Księżna 
Pruska, skąd w pierwszych dniach przyszłego mie- 
siąca powróci do Berlina, bo około tego czasu roz- 
poczną się wielkie ćwiczenia polowe nowo reorga- 
nizowanej armii, którym Książę chce być obecnym. 
Książę Fryderyk Wilhelm odwozi żonę swoją dnia 
1 września na wyspę Rugią do Puttbus dla uży- 
wania kuracyi sorki: a gam powróci do Berli- 
na, aby wziął udział w ćwiczeniach wojskowych. 
Dnia 14 p. m. młody książę pojedzie po żonę i 
przedstawi ją w powrocie miastu  Szczecinowi, 
które gotuje się do uroczystego 895%! swych przy- 
jęcia. Dopiero po tym czasie nastąp! widzenie się 
młodych księstwa z królową angielską w Kobur- 
gu, gdzie w ogóle podczas pobytu królowój ma 


I przyjaciele wtenczas pomogli rozmowie, 
I do pieśni rzucali mi słowo po słowie: 
Jak bajeczne żórawie, 02 dzikim ostrowie, 
Nad zaklętym pałacem przelatując wiosną, 
I słysząc zaklętego chłopca Skargę głośną, 
Każdy ptak chłopen jedno pióro rzucił: 
On zrobił skrzydła i do swoich wrócił... 


I wróciwszy do swoich, ©0 Sam zapamiętał, co 
mu przyjaciele dorzucili słowo po. słowie, 
dziął we dwunastu pieśniach, dla których 
żądał przyjęcia, jakićj jedynćj 
nagrody ?... Oto na końcu wstępu wyznaje: 


Q, gdybym kiedyś dożył téj pociechy, 

Żeby te księgi zbłądziły pod strzechy; 
eby wieśniaczki kręcąc kołowrotki, 

Gdy odśpiewają ulubione zwrotki 

O tćj dziewczynie c0 tak grać lubiła, 

Że przy skrzypeczkach gąski pogubiła, 

O tej sierocie, co piękna jak zorze, 

Zaganiać ptastwo Szła w wieczornćj porze: 


opowie- | pierwsza : 
ch jakiego | zostały w nowom paryskim wydaniu Pism Mickie- 
a siebie pragnął | wicza, 


być wielki zjazd książąt niemieckich, Powtarza się 
pogłoska, że i Cesarz Austryacki równocześnie tam 
przybędzie, O podróży monarchy tego do Warsza- 
wy krążą znów dość stanowcze wieści. Słyszę je- 
dnak od osób przybyłych z Warszawy, że tam je- 
szcze w tym względzie nic pewnego nie wiedzą, 

Z różnych stron państwa pruskiego nadeszły 
równocześnie doniesienia o bijatykach żołnierzy 
z osobami stanu cywilnego, mianowicie z Inster- 
burga, Zgorzelie i Bydgoszczy. Mieszkańcy pierw- 
szych dwóch miast gotują nawet podobno adres do 
Księcia Rejenta, z prośbą, aby żołnierzom nie było 
wolno przychodzić z bronią do lokalów publicznych. 
Nationalzeitung wzięła skandale te za temat do 
długiego wstępnego artykułu, w którym ekscesa 
tego rodzaju uważa za pierwszy owoc nowej Or- 
ganizacyi armii, i wdość czarnych kolorach przed- 
stawia obecny odstęp stanu wojskowego od reszty 
mieszkańców kraju. W zapatrywaniu się tego dzien- 
nika jest wiele przesady i przebija się w niem ra- 
czéj złość, że reorganizacya armii, mimo sejmu 
przyszła do skutku, aniżeli sprawiedliwe ocenienie 
stosunku armii tej do kraju. Jeżeli w armii panu- 
je jakieś lekceważenie stanu cywilnego i chęć do 
kłótni z nim, pochodzi to jeszcze z roku 1848, 
w którym wojsko nie mało uraz doznało od mie- 
szkańców przemienionych na gwardye narodowe. 
Prawdą zawsze jest, że armia pruska nie jest tak 
z narodem spojona, jak np. francuzka. Artykuł 
Nationalzeitung wywoła zapewne odpowiedź Ga- 
zety Taca E a przynajmniej Kreuzzeitung. (Gazeta 
pruska właśnie odpowiada narzekając na brak pa- 
tryotyzmu. P. Red. Cz.). 


Hamburg 25 sierpnia. 

Od kilku dni wiele tu zajeżdżało gości znako- 
mitych. Hrabia Paryża z księciem Chartres one- 
gdaj opuścili Hamburg. Ten ostatni ma wstąpić 
do służby pruskićj. Wezoraj widziałem na galeryi 
giełdowej podczas birży książąt Leuchtenbergów- 
Romanowskich. Prócz tego wielu Rosyan wraca 
przedwcześnie do Rosyi, gdyż pogoda nie sprzyja 
tego lata wycieczkom dla rozrywki lub poratowa- 
nia zdrowia u wód zagranicznych. I z Warsza 
dość przybyszów przejeżdżających i bawiącye 
tutaj czas jakiś. Wszyscy coś narzekają na Świat 
urzędniczy przesiąkły duchem kasty biórokracyj- 
nćj z powodu braku wykształcenia i fałszywego 
postępowania; jest to prawdziwe nieszczęście dla 
kraju, bo wrogi te i rządu i narodu, coraz więcej 
górę biorą i przestają zupełnie być ludźmi, a stają 
się tylko narzędziami bezwładnemi niektórych tę- 
pych motorów poruszających całym mechanizmem 
niedołężnój organizacyi. Choćby rząd teraźniejsze- 
go Cesarza był w ogólności za postępem i roz- 
szerzeniem swobód w pewnym względzie, to gor- 
liwi urzędnicy starają się takowe różnemi sposo- 
bami pognębić, oświatę coraz więcćj podkopują 
najszczersze i legalne chęci kraju źle tłómaczą, aby 
przypodobać się swoim przełożonym i podobnie 
kg nieustannie na szkodę kraju. 

Z Petersburga donoszą o ciągłóm wychodztwie 
Tatarów z Krymu do Dobruczy, a z Kaukazu do 
Azyi Mniejszćj. Jenerał Loris Melichow za układy 
w Konstantynopolu o przesiedlenie się górali kau- 
kaskich do Azyi Mniejszej, dostał order św. Anny 
Iej kłasy. „Journal de St. Petersbourg donosi, że 
żyd Garfunkel, zbogaciwszy się na monopolu wód- 
czanym, uszedł z Rosyi, zostawszy dłużnym skar- 
bowi 1,125,000 rsr., że będąc obywatelem pary- 
skim oskarżony został przed trybunałem paryzkim 
o zapłacenie owćj sumy. Garfunkela adwokat ob- 
jawił, że jego klient musiał opuścić Rosyę w sku- 
tek swych politycznych przekonań! Tajemnica ca- 
ła wychodżtwa Garfunkela na tóm polega, że zro- 


Gdyby też wzięły wieśniaczki do ręki 
Te księgi, proste jako ich piosenki!.,, 


bo dla wieszcza Adama, był droższy 


......+ 


Wianek rękami wieśniaczki usnuty 
Z modrych 


Wstęp ten do Pana Tt adeuszą, równie jak część 
a Dziadów, po raz pierwszy anke ass 
których tomy trzeci, czwarty i piąty, oraz 
siódmy do jedynastego zawierające © bę Km 
słowiańskiej, po francusku, ostatecznie wyszły na 
widok publiczny i prenumeratorom rozesłane zo- 
stały. "nosząc o tem dla zaspokojenia skwapli- 
wej niecierpliwości czytelników, tu jeszcze raz po- 
wtórzymy, że tomy pierwszy, drugi i szósty wy. 
drukowane będą niezawodnie w bieżącym roku. 
Przeszłość i przeszłość; zawsze o niej tylko mo- 
wa, powie mi nie jeden. Mówcie raczej co będzie, 
czego się spodziewać od przyszłości?.. W braku 


2 


biwszy ogromny majątek, przez czas kiedy jego 
polityczne przekonanie w zgodzie było z życiem i 
zarobkiem w Rosyi, niechciał go teraz postradać, 
skoro towarzystwa wstrzemięźliwości groziły mu u- 
tratą zysku, na który spekulował, i dla tego uciekł 
za granicę. Wiadomości Petersburgskie wspomi- 
nają, że urzędowe dzienniki w Rosyj, tam gdzie żydzi 
mieszkają, najwięcćj przepełnione są wieściami 0 
przestępstwach żydów, a najwięcćj dopuszczają się 
ich gminy żydowskie oddając żydów nieprawnie 
w rekruty, aby się ich pozbyć. Dnia 17go sier- 
pnia spalono 3,040,000 sztuk papierowych biletów 
kredytowych w Petersburgu. Tegoż dnia wstąpiła 
młodzież szkół wojskowych z obozu pod Peterhofem 
do stolicy. O znacznych pożarach nadeszły 20go t. 
m. depesze do Petersburga. Miasto uniwersyteckie 
i gubernialne Kazań paliło się; przy odejściu de- 
eszy sto domów zgorzało, ogień przeniósł się do 
innych części miasta. W Saratowie cała jedna 
część miasta zgorzała; w Moskwie zaś 12 domów. 
Z Niżnego Nowogrodu, gdzie odbywa się roczny 
wielki jarmark, pierwsza depesza przyszła do Pe- 
tersburga 19go sierpnia, datowana z 18go sier- 
nia; donosi ona o przywozie 40,000,000 fantów że- 
aza, większćj ilości herbaty aniżeli w przeszłym 
roku, ale zarazem o spadku cen na wyroby rosyj- 
skie. Dowodem to zmniejszonego odpływu wyro- 
bów do Chin, tego głównego targu rosyjskich fa- 
brykatów, który rok w rok się zmniejsza. Przy- 
czyną tego, powstanie w Chinach i wojna z mo- 
carstwami zachodniemi, 

Scena hamburską zaczyna się ku zimie podno- 
sić. W operze śpiewać będzie p. Rafalski basista 
z Pragi. Obecnie tańczy p. Albina di Rhona, prze- 
ślicznćj urody. P, Natalia Eschborn, znana pod na- 
zwiskiem Frassini, którćj ojciec jest tu kapelmi- 
strzem, wyszła przeszłego tygodnia za Księcia 
wirtemberskiego Fryderyka, byłego jenerał-majora 
rosyjskiego. Dawna śpiewaczka różnych teatrów 
niemieckich i włoskich, spokrewniła się takim spo- 
sobem z domami panującemi w Koburgu, Anglii, 
Prusach itd. Dyrektor tutejszego „Stadttheater“, 
Dr. Wollheim da Fonseca, daje widowisko na ko- 
rzyść wdów i sierot po zamordowanych chrześcia- 


nach w Syryi. 


Wiedeń 27 sierpnia. Dzisiejsze dzienniki tutej- 
sze zwracają głównie uwagę na postępy Garibal- 
dego. Nie tają już one od niejakiego czasu, że 
zwątpiły o sprawie króla Franciszka, a dziś upa- 
dek jej widzą już nie tylko prawdopodobny, ale 
nawet bliski. Nie inaczej muszą się zapatrywać na 
ten stan rzeczy w samym Neapolu, albowiem cią- 
gle przybywają do Wenecyi i Tryestu zbiegi zte- 
go państwa, jakotęż z Rzymu. Są to osoby przy- 

e do obecnego stanu rzeczy, lub przynaj- 

ej lękające się zmiany onego i ofiar do ja- 
kichby może zniewolonewi być mogły. W szere- 
ach tej emigracyi są także i tacy, którzy o swo- 
je życie lękają się. Jak artykuł Constitulionnela, 
tak i artykuł Opinione przeciw wojnie z Austryą 
mówiący, nie wspominając już o przemowach Ce- 
sarza Napoleona w podróży mianych, są niejako 
skazówkami, że pokój utrzymanym zostanie w naj- 
bliższym 'przynajmniej czasie; wszelako nie trzeba 
tego brać za dowód zamiłowania pokoju jako ra- 
czej za krok przezorności. Wieści o nowym kon- 
gresie w zamiarze uporządkowania Włoch na no- 
wo krążą, lecz mało znajdują wiary. Tymczasem 
stosunki dyplomatyczne z Prusami i widoki pogo- 
dzenia przeciwieństw mogących jeszcze zachodzić 
z Rosyą, głównie w tej chwili cechują politykę 
zewnętrzną. Co do wewnętrznej, wszystkich uwa- 
ga zwrócona na posiedzenia pełne Rady państwa, 
które wkrótce na nowo się rozpoczną i skupiać 
będą w sobie cały kierunek przyszłej organizacyi 


państwa. ć ; 
— Książę Albrecht pruski wyjechał dziś na kil- 
ka dni do Drezna. W sobotę przybędzie na dni 
kilka W. książę Darmstadzki Ludwik III. i 
— Dla wojska papiezkiego robiono letnią odzież 
w Wiedniu i Tryeście, i takową w zupełności wy- 
gotowano i odesłano w ciągu tego lata. Intendent 
armii papieskićj Merode głównie żądał, aby umun- 
durowanie i krój były austryackie. 
k Z przyjmował dziś na posłuchaniu 
archę Rajaczyca i prałata papieskiego z Rzy- 
amt a Nardy. x a wa 


Królestwo Polskie. 


Kuryer Wileński piszę co następuje o spławie 
i handlu na Niemnie: 


wieszczego daru, sam Z obecności, z ciągłej ulewy 
i słoty = ąc tylko przewidzieć pewne narzeka- 
nia py obawę podrożenia chleba a ztąd 
pisk ubożuchnego ludu, w sfery polityczne ani zaj- 
rzeć mam odwagę. Przecież żeby coś powiedzieć 
przepiszę tu z listu Autora Irydiona (z aden 3go 
sierpnia 1852) adresowanego do jednego z jenera- 
łów naszych, kilka wierszy objaśniających sposób 
zapatrywania się jego na wypadki ówczesne. Oq 
tój chwili upłynęło lat ośm. 

„Smutno drogi jenerale i arcy smutno na tym 
świecie. Wszystko się gmatwa i plącze a nie w pięć 
ni w dziewięć, a nie w czas ni w porę. Wszystko 
tradnem, wszystko ejerpkiem. 

„Mam nadzieję, że nie na marne widowisko tyl- 
ko przywrócony orzeł ną sztandarach i że nie za- 
długo zechce pokazać światu, że jeśli nie pieje jak 
kogut, to dzióbem i 8zponami umie postać Świata 
przemieniać; bo gdyby do tego się nie wziął, toby 
zeszedł jeszcze niżej od koguta i stał się dudkiem. 

„Do finansów bowiem utrzymywania, lepszy odeń 
kogut. Do stosunków spokojnych i normalnych 


CZAS z Środy 29 Sierpnia 1860. 


„W tym roku spław na Niemnie był bardzo 
znaczny; przyszło około 300 wicin, głównie ze zbo- 
żem, a w części z lnem i pieńką. Wiciny te nio- 
sły kapitał przeszło 4 miliony rs.— prawie wszyst- 
ko co Litwa nadniemeńską cudzoziemcom za bra- 
ne od nich towary w zamian dać może. Obejrza. 
wszy warunki w jakich litewskie płody przycho- 
dzą i spieniężają się w Królewcu, zrobiliśmy na- 
stępne spostrzeżenia: 

Spław zboża wiciną kosztował w tym roku 30% 
wartości zboża. Wiciny przybywają do Królewca 
późno: wypływając z górnego Niemna na począt- 
ku kwietnia, zaledwo w końcu maja lub w czer- 
wen mogą stanąć w porcie. Z tego powodu jeżeli 
którego roku niedostatek zbioru na zachodzie Eu- 
ropy ceny podniesie, my z tych cen korzystać nie 
możemy, zboże nasze juź się spotyka z nowym na 
Zachodzie plonem. Przyczyną tak kosztownćj i tak 
długićj wicin żeglugi jest zanieczyszczenie Niemna, 
niedozwalające wicinom płynąć w dni wietrzne. 

Spław tegoroczny był szczęśliwy, a jednak na 
300 wicin około 10 rozbiło się i kupcy stracili 
cały kapitał, właściciele ziemscy całoroczny zbiór 
zboża , albowiem asekuracyi na Niemnie już nie ma. 

Za każdą prawie wiciną jedzie do Królewca jej 
właściciel i sam zboże sprzedaje. Liczni nasi wła- 
ściciele ziemi przyjeżdżają co rok do Królewca, 
nudzą się tam, ekspensują, a bałamuceni przez 
kupców niemieckich prawdziwemi i zmyślonemi 
telegramami, bez żadnej znajomości handlu zagra- 
nicznego, bez żądnych directe stósunków z praw- 
dziwymi naszego zboża kupcami, jedni mnićj, dru- 
dzy więcćj, ale wszyscy bez wyjątku są oszuki- 
wani. 

Te spostrzeżenia nasuwają nam następne uwagi: 

1. Kapitalnym interesem dla nas jest oczyszcze- 
nie i ogroblowanie Niemna, po którym rolnicze 
płody zawsze będą szukać drogi, gdyż prze- 
wóz ciężkich towarów koleją żelazną na większą 
odległość najniezawodnićj przystępnym nie będzie. 
Taka regulacyą rzeki nie może być dopełniona 
siłami pojedynczych ludzi. 

2. Kompanie asekuracyi żeglugi „rzecznćj odmó- 
wiły asekurowania wicin na Niemnie, a to z dwóch 
przyczyn: raz dla tego, że rzeka nieoczyszczona 
jest wielce niebezpieczną, drugi raz dla tego, że 
zajmujący się handlem żydzi nasi, dopuszczają się 
w asekuracyi wielkich nadużyć i u władz miej- 
scowych niższego rzędu znajdują powolność dla 
kompanii szkodliwą i nieznośną. Nie od nas zale- 
ży usunąć te przyczyny odstręczające kompanie 


już uorganizowane od zabezpieczania spławu na 


Niemnie, ale od nas zależy urządzić własną, pry- 
watną asekuracyę, która małym procentem przez 
wasyetkich wysyłających wiciny właścicieli ziem- 
skica, złożonym, zabezpieczałaby 
wi je 


3. Tamę także niemałą do większego rozwoju 
i ułatwień tego handlu, stanowią opłaty, jako to 
transito, komisowe, agencye i spichrze, które blisko 


połowy wartości ziarna spławianego dochodzą. 

4. Pożyteczną byłoby rzeczą założyć w Króle- 
weu litewską agencyę handlową, która przez urzą- 
dzone directe z Anglią i Holandyą stósunki, mo- 
głaby ochronić handel litewskiego zboża od pru- 
skiego przekupstwa. Zapewne agoncya takowa 
spotkałaby z początku wielkie trudności i złą wo- 
lẹ kupiectwa, ale z czasem wielkie mogłaby od- 
dać posługi, i właściciele ziemi posyłający wiciny 
do Królewca, powinniby coś na to zryzykować.* 

— Wiadomo, że na Ukrainie zawiązało się To- 
warzystwo dla założenia żeglngi parowćj na Dnie- 
prze. Towarzystwo to dopiero w r. b. urządziło 
regularną żeglugę parową na środkowym Dnieprze, 
gdyż na dolnym dawniéj już krążyły parowce. 

otworzeniu tej żeglugi parowėj na Dnieprze do- 
niósł p. Tadeusz Padalica co następuje w liście 
następującym do Gazety Warszawskićj : 

Towarzystwo żeglugi parowćj na Dnieprze, na- 
koniec w roku bieżącym otworzyło dla Ukrainy 
jedną drogę więcćj, mianowicie: drogę na Dnie- 
prze, tę historyczną QTogę, po którćj płynęły nie- 
gdyś zwycięzkie drużyny Świątosława na południe, 
do tych bogatych i pięknych krain, zkąd dowo- 
żono owoce, wina, złotolite materye i broń bogatą. 
Od tćj epoki puszczono ją w zapomnienie i tylko 
czajki kozackie od cza8u do czasu płynęły tędy, 
w Ukrainę, niosąc pokutników siezowych i ofiary 
na kijowskie monastery. W obecne nam czasy, 
to poetyczne i piękne łożysko rzeki zajął wyłą- 
cznie w swe posiadanie handel, ale nie ten han- 
del, co na zachodzie pokrywa wody paropływami, 


każdego od strat 


z europejskiemi pany; lepszą lilia. On zaś stwo - | 


wznosi miasta na brzegach i nadbrzeżne góry 
ozdabia w ogrody i wille. Przeciwnie, handel na- 
tury pierwotnój, ciężki, cichy, nieświadomy, pła- 
wiący „do ujść rzeki krocie sosen z litewskich i 
poleskich trzebieży, a zabierający z południa sól 
krymską i zboże na holownika. Przemysł ten był 
wyłącznie w ręku żydów. Skryty, zatajony, dzią- 
łający na rozdrób i własną rękę, niemógł on ani 
umiał posłużyć się większemi środkami, i dla tego 
przy dawnćj stał rutynie. Potrzeba wszakże za- 
miany tych niezbędnych do życia produktów, zbo- 
ża, soli i drzewa, była tak nagląca i nieustanna, 
iż pomimo najgorszych przewodników staroświe- 
ckiego przemysłu, pomimo zupełnego braku no- 
wych środków, pozyskanych w mechanice, stowa- 
rzyszeniach i parze, handel na Dnieprze przybrał 
znaczne rozmiary i w milionowe przeobrażał się 
cyfry. 
Y Niepotrzeba uciekąć się do statystycznych wy- 
wodów, ażeby zostać przekonanym, ilu potrzebom 
zadość uczynić może rzeka łącząca poleskie ogro- 
mne lasy ze stepami południa i w połowie biegu 
przerzynająca bogatą w zboże Ukrainę? Litwa 
żąda i żądać będzie zboża i soli, a stepy leśnych 
materyałów. Jeszcze wieki upłyną, zanim tak na- 
turalna i prosta zamiana ziemskich płodów znaj- 
dzie kierunek inny, dogodniejszy dla stron obudwu. 
Do dziś dnia wszakże handel dnieprowy nie wy- 
szedł z dawnćj Swojćj ratyny. Przed dziesięcią 
czy więcćj laty, przypominamy, zawiązało się To- 
warzystwo żeglugi parowćj ną Dnieprze, ale zbu- 
dowane statki siedziały tak głęboko w wodzie, a 
siłę miały tak źle zastosowaną do ciężaru, iż uży- 
temi być nie mogły do holowania statków. Sto- 
warzyszenie to upadło. Póżnićj wszakże widzie- 
liśmy statki parowe osób prywatnych, które z roz- 
maitóm powodzeniem odbywały żeglugę na Dnie- 
prze; ale te przedsiewzięcia były zbyt drobnćj skali, 
lub redukowały się do własnych potrzeb, i żadne- 
go wpływu na stan ogólny żegługi nie wywarły. 
Przed kilku laty, znany u nas kupiec Jachnenko, 
zbudował u siebie, przy fabryce cukru w Mlejo- 
wie, paropływ wyłącznie w celu dowożenia rafi- 


natu własnego do Kremenczuga i Kijowa, a cho- 
ciąż otrzymuje ztąd zyski, lecz ile wiemy, budowa 
tego statku jest chybioną, z powodu nadto głębo- 
kiego osadzenia go w wodzie i zbyt małćj siły 
parowego kotła. W obeenćj chwili, zbudowany Z0- 
mający posia- 


stał przy téj fabryce statek drugi, 
dać praktyczniejsze warunki do żeglugi. 


Lecz te prywatne przedsięwzięcia, jakeśmy po- 
wiedzieli, niewywierają dotąd żadnego wpływu na 
stan ogólny żeglugi. Dotąd bajdaki, berliny i tra- 
twy, pędzone wiatrem, wiosłami lub holowane przez 
ludzi, stanowią główny sposób komunikacyi wo- 
praca, zabierając dużo sił 
est jedyną przeszkodą do rozwinięcia han- 
nieprze, na stopę odpowiednią potrzebom 


'dnój i ta niewdzięczna 
i czasu, j 
dlu na 
CZa8U. 


parowe statki, 
dzy Kijowem i Kremenczugiem, 
dzień. Długo wątpiono, 


lata wysycha w wielu miejscach 


żegluga staje się niepodobną. * 
Ale pod względem urządzenia samych statków 


i stacyj, a także kilku pomniejszych szczegółów 


podróży, są rzeczy które koniecznie sprostować 
trzeba. Tak naprzykład, paropływy te niemają ka- 
jut sypialnych, gdy podróżni, jadący z Kremeń- 
czuga do Kijowa, dwa noclegi na statku odbywać 
muszą. Stacye są urządzone tym Sposobem, iż na 
każde przejście statku przy pada nocleg jeden w łu- 
gu dnieprowym, z tój i tamtćj strony Czerkas, 
gdzie prócz komarów, podróżni naj nićjszćj nie- 
mają dogodności i prócz kilkunastu sążni drew, 


rzon by wojował i burzące złe, możność do dobre- | Pana wszechświata, Stoi w dziejach rodu ludzkie- 
go w świecie zepsutym otworzył, Jeśli zaś skrzy- | go, jako żywa praktyczna, nieustającą nauka dla 


dła zwinie i będzie siedział jak w klatce żrząc 
pijąc i śpiąc: to niedługo Pierwszy lepszy powiew 
Bo, zrzuci — a wtedy Trozdeptają go wilki i sza- 
kale. 

„Tak rzeczy uważam; 
niekąd myśleć tak samo." 

Nie wiem co on myli, 3/€ wiem, że w téj chwili 
czyta Żywot J. U. Niemcewicza spisany przez księ- 
cia Adama Czartoryskiego» 0d dwóch dni będący 
tu w ręku wszystkich. Jeść 


mi i 
DZIEJE LUDU IZRAELSKIEGO 
pod sterem naczelników Z rodziny Asmonejskiej 


przez Domicyana Mieczkowskiego. 
Lwów 1860 r. 


musi i jenerał drogi po- 


Naród hebrajski wybrany przed wieki od Boga, 


wszystkich ludów ziemi, iż uległość najświętszemu 
władztwu Boga, niezbędnym jest Warunkiem, szczę- 
ścia osobistego i towarzyskiego, doczesnego i wie. 
cznego w ludzkiej spółeczności, iż doskonałość któ- 
ra tegoż szczęścia jest rękojmia, jedynie pod rzą. 
dami Stwórcy należycie rozwijać się i rozkwitać 
zdoła. Odstępstwo od Boga, Wyuzdana samowola 
prowadzi zaś koniecznie do znikezemnienia, do u- 
padku, do zagłady. Każdy ustęp z dziejów tego 
narodu, jasno i wyraźnie te prawdy przedstawia. 
Idzie tu zaś o to, aby niejako wyczerpać z tych 
dziejów czyli z pism świętych, w których się one 
zawierają, tę myśl Bożą, i w usiłowaniu wprowa- 
dzenia jéj w świadomość i w życie narodów, rozwi- 
nąć z niej odpowiednie nauki i przedstawić doty- 
czące wzory, dla społecznego bytu ludów dzisiej- 
szych. A i 

Tą myślą i chęcią przejęty pan Domicyan Mic- 
czkowski, wybrał jednę z najpiękniejszych części 


Zawiązane w roku przeszłym Stowarzyszenie 
żeglugi parowój na Dnieprze, po wielu niefortun- 
nych przejściach, dopiero w r. b. zaczęło organi- 
zować się porządnićj. Jak dotąd, ma dwa tylko 
odbywające peryodyczne kursa mię- 
każdy raz na ty- 
czy brzegi Dniepru dostar- 
czą stosowną ilość podróżnych; alić zaledwo zro- 
biono peryodycznie kilka kursów, gdy prawie WSzZy- 
scy okoliczni mieszkańcy przenieśli podróż wodną 
nad lądową i statki są przepełnione podróżnymi. 
Nieumiano wprawdzie urządzić się jeszcze tak, 
ażeby można być zupełnie zadowolonym z tćj po- 
dróży, lecz mamy nadzieję, że zarząd Stowarzy- 
szenia sprostuje te niestosowności. Za największą 
dogodność uważać należy nadzwyczajną płytkość 
statków i szybki bieg ich, nawet przeciw prądowi. 
Są to dwa nader ważne warunki w żegludze na 
Dnieprze, bo rzeka ta płynie szybko a podczas 
ch do tego stopnia, 
iż dla statków cokolwiek głębićj idących w wodę 


zaszczycony bezpośredniemi rządy najmędrszego | 


niema żadnój budowy, gdzieby na nocleg schro- 
nić się można. Do dziwactw, czy kaprysów Towa- 
rzystwa zaliczyć trzeba warunek noszenia drew 
na statek, nałożony na podróżnych trzecićj (klasy. 

A wreszcie, pominąwszy te wady pierwszego 
urządzenia się, sama podróż niejest bez przyje- 
mności. 


Niemcy. 


Zdaje się rzeczywiście, że się nie skończą wersye 
o zjeździe teplickim. Korespondent berliński do 
Gazety Kolońskićj mówi, że się sprawozdawcy ga- 
zet ubiegają o lepsze w wymysłach o tym zjeź- 
dzie. Byłoby niesłusznie w liczbie podanych już 
doniesień pominąć berlińskiego korespondenta do 
urzędowego organu wirtemberskiego Staatsanzei- 
gera, zwłaszcza, że przeszedł on wszystkich swo- 
ich kolegów pod względem bujności imaginacyi. 
Mówi on bowiem, że w Teplicach ułożono już 
wszystko co należy na przypadek napaści francu- 
skiej na Wenecyę, a to pod względem komendy 
wojsk austryacko - pruskich, tudzież związkowych. 
Potrzeba tylko chyba, żeby korespondent ten wy- 
kazał główne ruchy strategiczne, skoro mu już 
wiadomo, że Francya uderzy na Wenecyę. Za- 
przeczenia urzędowe Gazety Pruskićj na nic się 
tu nieprzydadzą , lubo że taż gazeta powiada, że 
nie w Teplicach nie ułożono, nie nie podpisano, 
nie nie spisano nawet ea Przypomina- 
my jednak sobie, że korespondenci wiedeńskich 
dzienników wysłani do Teplie żeby zapisywać 
wszystkie szczegóły zjazdu, wyraźnie mowili, że 
hr. Rechberg udał się był z papierami pod pachą 
(sic) do domu Księcia Rejenta. 

— Dnia 22 sierpnia zamkniętemi zostały w Ham- 
burgu konferencye rządów niemieckich nad pra- 
wem morskiem. Kto o tych konferencyach słyszał? 
Prawa przyjęte tam, mają być drugi raz czytane 
na zjeździe w Norymberdze 29 października, gdzie 
raz jeszcze naradząć się będą nad ułożeniem po- 
wszechnój ustawy handlowćj dla całych Niemiec 
i krajów pod rządami niemieckiemi zostających. 
Nierozumiemy, jak moźna myśleć o zaprowadzeniu 
jednego i tego samego kodeksu handlowego w ca- 
łych Niemczech, skoro definicye najwaźniejsze pra- 
wne, jak np. definicya własności, spadków jtd. Są 
rozmaite, a każdy kraj niemiecki posiada inny ko- 
deks zem oparty na innych pojęciach pra- 
wnych. 


Francya. 


O podróży Cesarstwa donosi Monitor z Dijon 
w dniu 23 sierpnia: 

W Montbard marszałek Canrobert, który wyje- 
chał na spotkanie Cesarstwa na granicę okręgu 
w którym dowodzi, wsiadł do kiego pocią- 
gu, równie jak Jenerał dywizyi Faucheux. 

Cesarstwo przybyli do Dijon o godz, 46j. Przyj- 
mowani byli wjdworcu przez mera, który Cesarzowi 
wręczył klucze miasta, oraz przez najwyższe władze 
departamentu, zkąd udali się do katedry, gdzie na 
nich czekał arcybiskup na czele duchowieństwa. 
Mgr. Rivet wyraził Cesarstwu swe życzenia powi- 
talne, na które Cesarz odpowiedział kilku wyraza- 
two udali się 
śród gromady ludu przybyłego 
Z czego powziąść 


patryotyczn - 
żywiających departament Cote.der 7 mam + 


„N. Panie! Klucze, które mam Za8ZCZ z 
wać W. C. Mości, dwa wielkie przechowają 2 oby 
wspomnienia: Ludwik przyjmował je przed 
dwoma wiekami, kiedy jak dziś W, Ç, Mość, zwie- 
dzał prowincye świeżo przyłączone do Francyi. Na- 
był on je prawem zwycięztwa, kiedy W. C. Mości 
nadało powszechne głosowanie ludności Sabaudyę 
i hrabstwo Nicejskie. Rząd W. ©. Mości oczaro. 
wał kraj caly aż do zachwytu, a jeżeli Earopa lę- 
ka się potęgi Twego oręża, lęka ona się rzeczy- 
wiście daleko więcćj sympash, Jaką sobie W. C, 
Mość zaskarbiłeś u ludów. obec wielkićj tera- 
źniejszości, niechaj mi wolno będzie Przypomnieć, że 
miasto nasze pierwsze ją przewidziąło, gdyż pier- 
wsze usłyszało z ust W. C. Mości tę prorocze wy- 
razy: „Bądźcie pewni, że Francyą wy rękach moich 
nie zginie.“ 

„N. Pani! Burgundya szczęśliwą jest i dumną, że 


historyi Starego zakonu, ty jest czasy Makabeu- 
szów pod których sterem į pizewodnictiem naród 
izraelski zwycięskie stacza} walki przeciw gnębi- 
cielowi swemu Antiochowj Fpifanesowi królowi 
Syryjskiema 1 przeprowądziwszy ją dokładnie w ni- 
niejszem dzie:Ku, Wyprowadza z niej mnogie i obfi- 
te dla społecznego dobrą nauki. 

Żydzi czytając to dziełko, poznają zaiste z za- 
pałem, jak wiel ch mieli przodków, jak znako- 
mitych mężów, dzielnych bohaterów, którzy ża- 
dnemu innemu njęnstępują narodowi, a ta myśl 
powinna ich pobudzać do uczczenia zacności rodu 
swego». odPowiedniemi towarzyskiemi enotami. 
Chrześcianie zaś znajdują pod ożywczem światłem 
i ciepłem słońcą Bożej prawdy, szczytne wzory 
cnót obywatelskich, poświęcenia znamienitego mę- 
stwa, dzielności į nieustraszoności wzniosłych cha- 
rakterów. TR więc i przyjemnie to pismo 
się czyta i daj Boże, aby mnogą korzyść przy- 


niosło. 
X. W.S. 


ia GE wo. E 


CZAS z Srody 29 Sierpnia 1860. 3 
W. C. Mość przyjmować może w swćj starodawnćj | okrętu „Monarco* stojącego na kotwicy w zatoce | cią bez zupełnego przekonania lub przyznania się. trwała EEEN (Donieśliśmy już, 


à : ; j t ze brygądą ta 
i € 2 F łe je- lamare i użycia go przeciw pierwotnemu wła- Zawiadomiono już o tóm rząd Czarnogóry; odpo- | jakoteż brygada jenerała Melandez poddały się), 
ua R kąt A > AD au kielon 3 wiedź r = Nadeszła mówi, że im nie idzie o edyolan 26 sierpnia. Proklamacya włoskiego 
stkich nieszezęśliwych, jak w razie potrzeby stać się| „W nocy z dnia e pe a d poi o aj 
możesz dzielną monarchinią wielkiego kraju. derzył odwaźnie na 0 wag roaki 74 wagi c 
Lndność nasza drży z niecierpliwości ujrzenia | neapolitańską naj 5 b ę o aczności i żywy 0- 
Cię N. Pani i wyrażenia Ci swego przywiązania gień wszczął się k "i m ron. Ludzie będący na 
do Cesarza, któremu Francya zawdzięcza swą wiel- „ Tuekery e IS A ać na pokład z powo- 
kość, do Cesarzowćj, która Francyę uszczęśliwia i a tą a okrętem. ysokości pomiędzy parową 
j jéj i| korwe p i 
wi szyny tronu, który blask jéj i * Korzystne stanowisko osady okrętowej, wojsko 
Z mowy arcybiskupa Rivet zamieszczonój w Mo- | liniowe śktytc tamę portowa i ogień pli 
nitorze wyjmujemy ustęp dotyczący polityki chwili sin (oc is “ aap: odwrót, gdyż ata 
obecnéj : przesta E A TE ; i jed 
ając morze dzielące nas od Afryki, W. Tuckery i JĄC Się nie chciał ani jednego 
G M Aa jeszcze © Win Mów o- |dać strzału przez wyłączny wzgląd dla okrętów 


statnie echa owych pieśni tchnących nadzieją, ja- | obcych, znajdujących się w pobliżu. Z obu stron 
kie waleczni żołnierze nasi nucili spiesząc Z TOZ- 


byli aphid - (esy z pokładzie pa „ Tucke- 

«O. i i i Libanu; a wiatr | ry“ sztab główny i ersaliery odznaczyli się zna- 
2 rar Oba "a doda wraz | mienicie. — n Tuckery« wrócił do Palermo, unika- 
z nutą wojenną głos wdzięczności i zaufania tych | jąc dywisyi neapolitańskiej, która zapewne była 
nieszczęśliwych ludów, dla których sztandar Fran- | gotową f ngaua 0 i : 
cyi jest pociechą i rękojmią bezpieczeństwa, po-| „Raport zosta ułożony o tem świetnym czynie 
nieważ — niech nam wolno będzie powtórzyć sło- 


wojennym i wręczony prodyktatorowi. | 
wa W. C. Mości — „wszędzie gdzie się ukaże sztan-| Kaw. Piola, któremu głównie należy zasługa i 
dar Francyj, idzie naprzód wielka zasada, a w tyle 


zaszczyt tej akeyi kazał odczytać następujący roz- 
za nim wielki naród.“ 


kaz dzienny osadzie „Tuckery* zanim opuścił po- 
„Korzystaj N. Panie z podwójnego pełnego chwa- 


kład: 
ły świadectwa, jakie Ci pod tym względem własne| „Towarzysze broni! Nie mogę się z wami roz- 
, A . 
je sumienie. Jako chrześcianin gromisz bałwo 


iy erge 08 rzekłszy wam słowa p wada, 
i islami tyczny i barbarzyński, | pochwały, miłości, za udział jakiście wzięli w nie- | ; 
zo = aa domo NA i wyprzedziłeś bezpiecznej wyprawie, do której was prowadziłem. zdziacza, i pożera trawę BO Laia napao zła: 
życzenia twojego ludu. i : „Ochotnicy ! ofieerowie lądowi i morscy: nie za- | wię do szezętu, tnie zębem i ziarno jęczmienia. Szczę- 
Bądź więc podwójnie błogosławiony N. Panie! daliście kłamstwa waszej chwale! byliście wielkie- | goiem jeszcze, że niema już innego zboża na sda) 
ka z wspaniałomyślne postanowienie, którego po- | mi Jak przystoi na żołnierzy wolności, Jakiemi że już tak jak po żniwach w tutejszćj okolicy. Wspa- 
dejrzliwe wymagania polityki nie mogły udare- | są wszyscy ci, których geniusz Włoch prowadzi niały to widok tój szarańczy w takich omini ró: 
mnić; oby Bóg dał, abyś W. C. Mość mógł zarówno | do wielkiego dzieła niepodległości ojezyzny. jach i chmurach, robiącój szum j wyk ponaga. 
odnieść tryumf nad przeszkodami, a nawet rzec „Wyprawa wojskowa jaką zamierzaliśmy w no- |, się nieda dø niczego przyrównać, ale taką trwogą 
można nad pętami, jakie polityka ta, coraz bar-|cy z dnia 13g0 na 14ty sierpnia nie powiodła się przejmuje, jak podobno nic. z wikary ROLA 2a 
dzićj zbaczająca z drogi prawa i sprawiedliwości, | dla braku środków. Lecz męztwo wasze NOWYM | świecie zjawisk. Jak siadła na polas +40; cię rzdliewało; 
chce narzucać starszemu synowi kościoła katoli- | będzie dowodem waszej silnej woli uczynienia oj- | żę pole porosło w grubą łuskę rybią, i gdzie stąpiłeś, 
ekiego, Cesarzowi, następcy Pepina i Karoła Wiel- |czyzny jedną i potężną. i PER le Jtem cię otaczała chmura szarańczy zrywającój się koło 
kiego! „Bracia wasi przypomną sobie z miłością wale- | czepie w takiój gęstości, że na kilka kroków nie wi- 
„Pak jest N. Panie! oby Bóg dał aby Gda md SU c reic polegli wrak hm pray) działeś drugiego La wieka: Podobna ona całkiem do 
zwolonćm było Twojej synowskićj miłości oddalić | dzie, że r wną bronią mierzyć się bę Mony nog polnego konika lecz wyrosłego; są mniejsze i więk- 
od dziedziny św. Piotra kipiące bałwany, które|z wspólnym nieprzyjacielem, naszym okrzykiem | zę między nig, i siedząc wydaje pisk, podobien do 
jej grożą i zapewnić naszej głowie, naszemu ojcu wojennym będzie: „niech żyją Włochy, niech żyje małych ptasząt w gnieździe. Nie broniliśmy się przed 
w Chrystusie, tę świętą zwierzchność, jaką mu | 2gi batalion bersalierów ! 


f nią, bo czyż podobna obrona przed tak licznym i nie- 
dwanaście wieków nadało. Jest to życzeniem W. (podp.) Sekretarz stanu Piola. spodzianie przybyłym nieprzyjacielem? Nie tak to la- 
Czarnogóra. 


two wytępić tyle robactwa, które się kryje w głąb 
trawy i ścierni, i trudno je dostrzedz, albo się zrywa 
i ucieka daleko przed nami. Dowiecie się późnićj o 
dalszćj podróży tój szarańczy, bo poleciała od nas ku 
zachodowi na te wsie, co leżą koło Krzywczy, Pru- 
chnika, Radymna, a może w nocy poszła w inną drogę, 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Otrzymujemy z pod Przemyśla z d. 25go sier- 
pnia następujące ciekawe szczegóły o zjawieniu się 
tam szarańczy. 

W wilią św. Bartłomieją (tj. 23go b. m.) nawiedziła 
szarańcza niepamiętna okolice Przemyśla, czyli raczćj 
dobra Medyckie. Dopiero w dzień św. Bartłomieja (24go) 
po południu trzeba było Widzieć, jakie harce: wypra- 
wiała w powietrzu po naq Wsiami: Starzawa, Buców, 
Pozdziacz, Szechynie, Medyka, Torki, Hurko, Bole- 
straszyce, Wolawa, Stubno itd. Wystawcie sobie chmu- 
rę na sążeń grubą » a czasem i grubszą, zawisłą na 
kilka łokci od ziemi po nad wsiami wymienionemi, ów 
szum i łoskot skrzydełek tój gawiedzi, cień padający 
na ziemię i ruszający się jakby od rozrzuconego mro- 
wiska, trwogę: ludi; 00 ‘miat zę, -poln jeszcze żboże to 
na pniu, to na pościołkach czyli pomieci; wystawcie 


ami księci 
koniecznemu zjednoczeniu się Włoch. Od czasu 


Turyn 26 sierpnia, Artykuł wstępny dzisiej- 
széj Opinione stara się dowieść, że Mazzini niema 
żadnój sympatyi we Włoszech i że niemasz po- 
trzeby obawiania się go. s 

Paryż 26 sierpnia. Doniesienia z Chin mówią, 
że Francuzi w d. 8 czerwca wzięli prawie całą wy- 
spę Czefun. 


Doniesienia telegraficzne różnemi drogami nade- 
szłe, potwierdzają zwycięstwa Garibaldego i jego 
jenerałów nad wojskami neapolitańskiemi. Nietę|. 
j|ko stolica Kalabryi Reggio wraz z warownią do- 
stała się w ręce zwycięzców, ale nadto forteca nad: 
morska Pizzo, tudzież dwie brygady wojsk kró. 
lewskich miały się poddać jenerałowi Cosenz. 

wiadczy to o rozprzężeniu panującem w armii 
królewskiej. O innych utarezkach także donoszo- 
no, lecz bez oznaczenia dokładnego miejsc i dat. 
Na żadnój z posiadanych przez nas kart geografi- 
cznych nie masz oznaczonego Biale, gdzie miała 
zajść utarczka. Wśrodkowych częściach królestwa 
neapolitańskiego, w pobliżu samej stolicy, powstanie 
nę Bzerzy; nie zadziwi przeto nikogo, jeśli za kil- 
ka dni złączy się ono z wojskiem Garibaldego, a 


wiska, na jakie my się z odkrytemi głowami i modli- 
twą w ustach patrzeć musieli, Tylko Opatrzność nie 


że powstańcy w środkowym 
Avellino uderzyć zamyślają. 


ciotysięczne siły zbrojne, jakie 
parą jeszcze miesiącami posiadało ? Zapewne zna- 
czna część ich trzymana jest na obronę stolicy 
wewnątrz i zewnątrz zagrożonej, 
rozrzucona po kraju składa broń przed powstań- 
cami, jak owe dwie brygady, Melandeza i Brigan- 
tego, to nielepiej wróżyć można o dalszym o- 
porze. 

Wieczorne dzienniki, które wiadomości z Tarynu 
z 20go szczegółowo przynoszą, potwierdzają pogło- 
ski o szerzącem się powstaniu w Kapitanacie i 
Bazylikacie prowincyach królestwa neapolitańskie- 
go, lubo nie dają jeszcze tłumaczenia znanćj de- 
peszy, jakie jest rzeczywiście w obec powsta- 
nia stanowisko jlnego intendenta królewskiego 


do Francyi schronili, usiłują zwrócić powszechną miasta Potenza. Przypominamy, że depesza wy- 


uwagę na swą ojczyznę; lecz "np. mie- 


dacy, wiecie jak mi wasz = 2 był, przychylny, 
ego boku, wierzaj- 


ste ognie, do których one gromadami same się cisną 
i palą. W Sarnach obok Mościsk, padła ona 12 cali 
grubości ; zdaję 
szkody nie robi, że jest bardzo objedzoną. 

— Znany malarz francuski Decamps stracił życie 
22go b. m. na polowaniu w Fontainebleau w orszaku 
cesarskim. Miał on dzikiego konia, który go uniósł 
w he i z taką gwałtownością rzucił nim o drzewo, 

f „UG że biedn, iesiony został z roztrzaskan 
wiadomieniem do końsulów zagranicznych i niektó. głową. W "a ar ny. malarz Bischoff R, 
debrawszy sobie życie. 

— Pociągiem kolei prażskićj przybyło do Berna 
w d. 24 sierpnia młode małżeństwo i stanęło w naj- 
bliższym od dworca hotelu. Gdy nazajutrz do 11tój C 
Zrana nie widziano, aby drzwi ich pokoju się otwar- 
 Przego gospodarz zapytał przez drzwi, czy czego 
niepotrzebują. Nie otrzymawszy odpowiedzi na kilka- 
krotne pytanie i pukanie , kazał drzwi wysadzić, i za- 
stano oboje bez duszy. Ona iódziała ymm rób więcej noi będzie korzystać z traktatu > 
; „, [majac jeszcze w i którego kula przeszła | wego z Angli inaugurował tam 
szczyka, obwołując synowca jego następcą. Powie. przez czoło, on leki © nóg Ti z głową, przestrzeloną dom izby handlowej, © oceny ae przyniósł 

i był telegraf wczoraj już przez nas zamieszczony, 

Mowa ta miała cechę polityczną, jak niegdyś mo- 

wa w Bordeaux. Jest to zawsze ea a 

pomimo wystąpienia nie bez gorycz nie- 

tą i podejesywaki, jakie spotyka w stosun- 
ach zewnętrznych. ię: s 

Od siem rzeki dzienniki francuskie półu- 
rzędowe odpowiadają na angielskie pochwały sy- 
pane Porcie ottomańskićj. Tym rarem przyszła ko- 
léj na Patrie, ktoréj artykul noszący urzędową ce- 
chę, jutro podamy. Suey -Spa 0 niewykona- 
nie hattihumajonu, i yy LRA © luterwencya była 
konieczną, artykuł zadał a paryskiego przeci- 
wny interwencyi EnF w L upadły, 

Hr. Aquila wyjec! A ° Londynu, gdzie parę 
godzin tylko zabawiwszy wrócił do P 

Bo] RR. 


iże tam równie jak w Foggia utworzono rządy 
tymczasowe, które z Garibaldim korespondują. 


acisk ną 


7 s ; s ł í Czarnogórców synowca Daniłowego 
ni pewni są, że niema możliwego wpływu, który Nilicę. (Mikołaj a), zdjęła oznaki książęce z tru. 


Nie tr, podpisach podanym został Cesarzowi. 
mny, czapkę, szablę i płaszcz, 1 zwróciwszy gi ę do 


Nie trzeba także zapominać, że miasto Lyon naj- 


; r 3 Tzówi, z którego wo ka ma wziąść pieniądze na 
dla sławy i dobra twego ludu. Niechaj miłość 1 przy- zaspokojenie swójąj Borr i koszta pogrzebu, a 
> | list obok leżący był zaądresowany do familii, 


Przegląd polityczny, 


Depesze telegraficzne. 
Marsylia 25 sierpnia. Podług otrzymanych tu 
z Neapolu doniesień z 21go, stan oblężenia utrzy- 
muje się dalój, wszakże jenerał Ayala ogłosił ode- 
zwę za anneksyą, Kandydatury do Izb umiarko- 
wane i przeciwne anneksyi, zostały Postawione. Je. 
nerałowie Ulloa"i Pianelli umieszczeni gą na czele 
téj listy. Między żołnierzami neapolitańskim; a strzel- 
cmi piemonckimi którzy z okrętów na ląd wysie 
odb p yszlo do bitki. / zt otan kazał 
EE? : , yć rewizyę w pałacu letni „ Aquila, jakotóż 
za jego życia wielki wywierał wpływ | w różnych hoyek domach, lecz: nie tam nirole 
na eiA kraju. Mirko jest głową stronnictwa 2.00. Dotąd nic nieogłoszono urzędownie o wzię- 
wojo+ go | cu Reggio. 
: Baa t gnane Trau 2 sąsiednich powiatów. _ =. Baryć 26 sierpnia. Depesze Urzędowe nadeszłe 
„Część floty sycylijskiej uczyniłą wyprawę raczej | Zabójca Sięcią, Kadic, wypiera się nieustannie. | tu z Neapolu z 24g0 donoszą: Wojska neapolitań- rpnia. Jenerałowie Pianelli i Bo- 


mężną niż śmiałą. Kawaler Piola sekretarz stanu Sądzony on będzie skie po zaciętym boju opuściły Reggio: cofnęły sco pośpieszyji w sześć batalionów na teatr wojny 
do Kalabryi 2). 


w 

wahał gi r 
chu patrygtycznego. Chciał on uroczystość tę na- 
rodową uczynić jak najświetniejszą 1 zadowolnić, 


krokiem, i tysiące głosów palą „Niech żyję |« 


telegr. Reutera doniosło było, że biskup 
Czarnogórski tj. payis, został usunięty, albo- 


rą mają bronić. Sprawie téj daleko lepiej usłużą dla tego konsu] rosyjski wstawiał się za nim, 

reformy liberalne, jak rewolucyjne poduszczenia*. 
ochy, 

Urzędowy dziennik sycylijski następujący podaje 


opis wyprawy okrętu „Tuckery« na okręt „Mo: 
narco“ 


aryża 26go. 


wojska na granic tosk eżenia ta- 
Ar ę ańską, celem strz 


i rynarki, z korwetą parową. 'Tucke- | niong zostałą zbrodnia. Ponieważ się wypiera, a|się do warowni, którą zaczęto budować i która nie 

mel sr Maloe" dowodzoną maa Bur- | Czarnogórcy nie chcieli dopuścić autopsyi, „której da się utrzymać. (Warownia ta poddała się przez ( 
rone Lercari i mieszczącą na pokładzie główny | prawo wymaga aby sprawdzić rodzaj Śmierci i kapitalacyę, jak to wezoraj w Czasie doniesliśmy). 
sztab, osadę wyborową i bersalierów, wyruszył | wszystkie okoliczności, przeto podług prawa au-|W a zaszła inna utarczka „z brygadą Briganti 
z Palermo w celu pochwycenia neapolitańskiego | stryackiego nie może być sprawca karany Śmier- pod Biale. Podczas odejścia tej wiadomości walka 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
SERD EK 


m 


w” 


4 CZAS z Środy 29 Sierpnia 1860. 


Ostrzeżenie! PENSTYONAT ŻEŃSKI 
Niżej podpisany sprowadziwszy Strzelbę od p. 7'esch- W RZESZOWIE. 


ner, fabrykanta broni w Frankfarcie nad Odrą, tak nazwaną 
„Zündnadel,“ kalibru 1go Nro 428, doznał po krótkim prze- 


Przyjechali od 27 do 28 Sierpnia. 


HOTEL POLLERA. Józef książę Sułkowski, Artur baron 
Herdonoourt wł. dóbr, Richter Maurycy prof.. Molli Ignacy 
dozorca z Białćj, Bar. Ignacy Konopka wł. dóbr z Wód. Hr, 
Jan Danin wł. dóbr z Wiednia, Ad. Dr. Well ck. radca min. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


(w walucie austryackićj). 


Kraków 27 sierpnia. Żądają, płacą płacą | 7 Lwowa. Wiktor Abrahamsberg starosta z Rzeszowa. B!um 

- Ządają| pracą | Adolf Dr med. z Przeworska. bińska Julia właśc. dób ciągu czasu nader smutnego zawodu, a to dls dwóch głównych 

Banknoty polskie za 100 złr. now.. .  złp.| 354 | 348 |; Warszawy. Usłański Mikolaj SŁ. dór, Makowiczka Józef | Powodów : - STEFANIA z ACZKIEWICZÓW 
; 1) Ponieważ u tejże strzelby część żelazna na początku luf sy s "HEPU_H<_ 


ck. urz. wojsk. z Tarnowa. Schiwig Ryszard starosta Z Chrza- 


Ruble obrączkowe ago. - --.. 2110: 60.7. 109 107 
Lewicki Kor- 


za 150 złr. now. . . . . 26; 75) pod spodem leżąca Jutowaną była, co nigdy miejsca mieć nie 


nowa. Hipolit Plebal profeso icyi. $ 
p p r uniw. z Galicyi może i nie powinno, t,kowa przeto w skntek mało co znaczą- utrzymując przed rokiem dłuższy czas w Tarnowie 


Talary pruskie 


Srebro nowe. - saa» 4 . . Złr.] 131 | 129  |nel adw. z Rzeszowa -Leśniewi 3 SĘ 
0 > 7 ka właśc. dóbr 5 
Półimperysły rosyjsko. . .. .... 10 80 |10 60 g sśniowiczowa Ludwi rski strząśnienia n i iżéj podpis N h 7 
Napoleondory 20- fr. E T 25 7 10 60 |10 -s Ga OAL OR E proi, E ESTRAE Olszyński Mar- cego Taia ślę. 12 węch z aa p. ale At km pensyonat że ński, otwiera takowy z Asin 
p 06 Pepi w z 8 po > 20 Wyjechali: Książę Paweł Trubetzkoj właś. dóbr do Mo- dla bek geo że to nie nastąpiło w chwili wb ay 5ym Września rb. 
on AIR AE AE H i » kwy: Książę Józef Sułkowski, Bar, Art Herdoncourt właś. | ©9 musisłbym ciężkiego uszkodzenia ręki przynajmniej doznać. 
t r 86-25 |85 50 | 510): ASIĄŻĘ itkowski, Bar, Artur a 8 l 
MELAN ryz pioka k uponami, . y 71 50 |70 50 dóbr, Richter Maurycy. prof,, Molli Ignacy dozorca do Wie- 2) Strzelba ta kosztowała 75 talarów, do czego dorachowa= w RZESZOW IE 
6 o CZÓG RAE a fs 75 |77 75 liczki. Bar. Weisenbach Karol wł. dóbr do Sobolewa. Hrabia | WSZY 88% koszta transportu i cło, cała wartość strzelby wy Zawiadamiojąc o tem szanownych Rodziców i Opiekunów, 
niosła 169 złr. W. a., za którą to sumę spodziewał się niżćj | iż w Zakładzie jéj, prócz wszelkich poźytecznych wiadomo- 


Pożyczka narodowa z r. 1854. n 
Akcye kolei gal. bez dywid. z wpłatą 60°% 7 162 |160 
złp. 


Listy zastawne polskie z kuponami _ FE. | 3 L i 
Wieden 28 sierpnią (telegraf.) złr. o: 


Szembek Józef wł. dóbr do Poręby. Tański Józef właśc. dóbr 
z żoną do Iwonicza. Hr. Helena Tyszkiewiczowa właś. dóbr 
do Pragi. Hr. Dunin Jan wł. dóbr do Rzeszowa. Dr Well ck. 
radca- min. do Wiednia. Lippe Joel Jollis bankier do Prus, 


podpisany przynajmnićj całą nie zaś lutowarą strzelbę otrzy- | śgi naukowych, język polski, francuski i niemiecki, oraz, nau- 
mać. — Dla lepszćj wiarogodności odwołuje się niżćj „podpisa- | ka muzyki wykładane; a uczennice również na mieszkanie i 
ny na świadectwo a” Heffelmajera, fabrykanta broni W Kra- | stół przyjmowano będę. 

kowie, u którego tę strzelbę do reperacyi złożyłem. Uznanie gorliwości na jakie sobie u obywateli miasta i o- 


KĘ 100 irek. . + «.-« >FEIPP"" 111 70 Hr. Wład. Zamoyski wł. dóbr do Tarnowa. HT. Jan Tarno- Mi 7 Bobrownicki 
am 100 morków . . «. « * * **** 97 50 i wł. do Galivyj, i eczysław Bo ' | koli j j i i ; 
Londyn 10 È. s Z zj a N 129 50 wa REL. PREZDEŃSKI. Ludwik Kosielski ob. z Podola Jaworże 27 Sierpnia 1860 r. 7 (831-1-3) dalia A domniojezośe J wh sasłażyć potrafiło, "mer 
Paryż 100 franków . « « * * * * * *** 51 70 Edward Dzwonkowski wł. dóbr z Gromnika. Drużbacki Igna- SZER" D a TTP RAA kojnię: toskliwości powierzonych Jéj PR rzyjąć jako r9- 
Bala. NT EAE R. 6 21} |cy wi. dóbr z Królestwa. Romaszkan Piotr ob ze Lwowa. S yczący sobie ulokować Studentów 1a 
5%, Metaliki . . . e * WAŁ P . 67 — Turski Ksawery 0b. z Sulmierzyc. 4 Y AN łi na stanę : s dL DE Lokal Instytutu w kamienicy Wéj Konar- 
„  „ ma walutę oustr. » « +»... | 62 87 Wyjechali: Ks. Walery Basch, F. H. R'gus_ob. do Prus. stół i na yę, raczą się zgłosić poć u | zg, przy ulicy Pańskićj 
4% 4 a ERIE EE 59 37 B. Hermann ob. do Pragi. Wiktor Bogusławski ob. do Lwowa. 401/gqg PTZY ulicy Szpitalnej do właściciela domu J, przy ulicy FanskKićj. (825-2) 
TU AS aaGEEŚE „1: EEEE 52 99 HOTEL ROSYJSKI. Chłąpowscy Karol; Stanisław i Ma- pod Łabędziem.* (197-2-3) 
a "k R ai nih o hea a = — ksymilian wł. dr z Czerwonćj wei: Krayiaatweks Aniela 4 J3520 VSIV IIPS ys à XESS | | 

ODN E ROKRSKOPEDNC* * eig o sia sof — — ob z Żernika. Miłoszewski Stanisław proboczcz, Skierkowska SER AŚ p = I 445 s 3 R n 

g EI „M 125 75 _ | Emilia ob., Roztworowski wł. dóbr % Warszawy. Matuszewski rządziwszy się na stały pobyt w Krakowie, 2y- Powszechnie lubiony i podług lekarskich 

Š S REGTIG . . 1 1. « . . . 91; — Antoni Dr med. z Sokołowa. Hr. Romer Feliks właśc. dóbr czę sobie dostać trzech lub czterech synów zdań wy róbowan 

M LE zzosasze ivon © 915 — z Jnwałdu. Witkiewjna Frano. likwidator sa Diore Drakon obywatelskich na stół i mieszkanie, dla któ- P y 

Pożyczka Zarodówa. b p, taeao, 3 10 Mikołaj ob. Z Rosyi, Oat Michał; ob. z Perebiskowio. LU rych najtroskliwszy nadzór i wszelkie woli ro- S TYRYJSKI 
Obligacye indemn. galio. . . . - -> * - 68 50 | EET TO dziców lub opiekunów CO SE staranie o ich mo- 
Akoye bankowe. . 0. . . « « « « * « . 192 ralne i umysłowe ukształcenie zapewniam. Mieszkam 

„ kolei półnoonćj . >. « >> +. „ „| 1826 — U rz ę ad © w Se przy ulicy Floryańskiéj W domu p. Wojdy Nr. 3544 

S kóre ruchomego . - TUES. 182 20 pimi dod na pierwszóm piętrze. 546 

» kolei francusko-austryackićj . . . . | 251 50 Józef Dobrzęcki. jest zawsze w świeżym stanie do nabycia 


(805-3) 


w KRAKOWIE: 
w Handlu We Herrmanna i Jó- 
zefa Jahna; 


» „  nadoisańskićj. . « - « - * - - 147 — 
n » gal. Karola Ludwika z wpłatą 60/, 158 — 


Obwieszczenie, 


Podpisana utrzymując od lat kilkunastu 
Zakład Naukowo-Wychowawczy 


[Nr. 15,604]. W celu udzielenia zarządu, składem hurto- 


Lwów 24 sierpnia 
wnym tytonia w Rozwadowie, obwodu Rzeszowskiego, odbę- 


Dukat holenderski . . . «+ « . « „ « o « | 6 26 | 6 20 


p, austryaóki . . « « + « « + - + ..|627|621 |gzie sie dnia 13 Września 1860 r. w ©.k. obwodowej D || 

y e 2 „k. jyre- 

s zastór A, RIZR ZA 10.78 [19 3%. | koyi Skarbowójcw Rzeszowie póbliczaa licytacya, za pomocą dia Panien, w Białój, u J. Muchitscha; — w Bielsku, u Prietache, 

Talar praski . . . . « « «+ « : >'i ]|1 88 | 1 96 ofert pisemnych, które jednak najdalćj do anie 13 Września | ma honor polecać się łaskawym względom szanownych Ro- — w Bochni, u P. Niedzielskiego; — w Czerniowcach; 

Pigoiostotówka kalot © >cżDSIO GS iż: I 1860 r. moa być przedłożone ck. obwodowej yrekcyi skar- | dziców i Opiekunów, a zarazem zawiadomić, iż przyjęła Nau- u T. Zacharyasiewioza; — w Jarosławiu, u J. Bajana, 

Listy zastawne galio. bez kupon. . . . . . |85 50 85 — p dia ZEE czycielkę cudzoziemkę, która posiadając język włoski w zu- — w Kołomei, u T. fiacharyasiewiosa; — w 

m ag EEE © 13 | — adiam wynosi 120 złr. wal. austr. pełności, życzy sobie udzielać lekcye prywatnie. wie, u J. Schaittera; — w Tarnopolu, u M. Sohlifki ; 
Warunki licytacyjne ogólne i szczegółowe, w końeu wykaz | Program tegoż Zakładu dostać można u podpisanćj, lub — w Zaleszczykach u J. Kodrębskiego i Spółki; — 

w Stanisławowie. u A. Tomanka i Spółki;— we Liwo- 


Pożyczka narodowa bez kupon. ah OAT. 78 50 |77 70 
Warszawa 25 sierpnia 


dochodów rzeczonego przedsiębioretwa można wglądnąć w ck. 


g à ksi i B "dt w 
obwodowćj Dyrekcyi skarbowćj w Rzeszowie, lub w Dyre- W SEGETA PAn SAE FAIG 


Anna Sanderska, wie, u Karola Sohubutha. (263-10-12) 


Półimperysły . . « « « « « « 3 * „rubli| 5 60 | — [koyi urzędów iczych ck. Krajowćj skąrbowój w Kra-| i ; i i ski 
Obligi skarbewo 31. Ao Edea, SH "ha 39 | — ok wi a pomocniczych © rajowćj ską jw Kra mieszkająca obecnie przy ulicy Floryańskićj pod L. 349, zaś Cena flaszeczki 50 kr. mk., albo 87 c. w.a 
kupon 1040.00.40, 6 6% — 1 61; Z ck. Krajowej Dyrekcyi skarbowćj. od 1go Pażdziernika r. b. mieszkać będzie przy Brackićj 
Listy matowe II okresu | > | © | ` rabli [14 94 | 7N Kraków dnia 8 Sierpnia. 1869. (8118). [Pod 10182: T a o 
En ainin ayri a s - — 105; |] 7 REGI" © FT TUMi = x m T 
R G > 
Wroczaw 25 siorpnia. Obwieszczenie OBWIESZCZ ENIE. 
Banknoty austryackie w mon. nowćj. . . . | 764 —_ A m aaa z 7? 
Polskie pne BANKOWE . 22 s 6 « » » e + | STr — ad "FAST a 
aty zastawRO s s s e © © 6. 0. |. =, | 874 [Nr. 25,401]. Wedl iadomieni icyj- 
Poszaśckić „KEEBERE PZN REEN i 5y edle zawiadomienia galicyj R DZAJ CA 
> rr dig i BRZ YO ZEE sei skićj komendy jeneralnój z dnia 3-b m- Nr. RA D A ZA s f 
Oblig! kolei krak.-szląsk. . - - « - + + «| — | — |18,200, Oddział 4, zjedzie jeneralny inspe- C. k A i 
+ . 


ktor stadnin wojskowych pan feldmarszałek 
porucznik Wallemare w dniu 5 października 
r. b. do Tarnowa celem zakupna ogierów 
lepszćj rasy. 

Co niniejszćm z tem nadmienieniem do pu- 
blicznéj wiadomości podaje się, iż przyby- 
wający do Tarnowa właściciele ogierów 
na sprzedaż przeznaczonych, w dniu powy- 
żój wyrażonym: dó) wspomnionego jeneralne- 
go inspektora Stadnin zgłosić się zechcą. 

Z c. k, Rządu Krajowego. 
Kraków. dnia 20. Sierpnia 1860.  (823-1-3) 


|| A 
Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Kraków 28 sierpnia. Wciąż jeszcze mało zboża zwożą 

s Królestwa, a poszukiwanie wszystkich jego gatunków za- 
się bardzo zwiększać, a przeto to 00 zwiezione rze- 
oczywiście, szybki znajduje odbyt po cenach wyższych. Starą 
pszenicę płacono chętnie po 40 do 42 zťp., nową w dobrem 
ziarnie z ról dworskich po 36 do 38, a najpiękniejsze ziarno 
boz wady, sucho zebrane po 39 do 40 złp. Żyto pozostało 
jak dawniój, za ziarno chłopskie płacono 20 do 22, za dwor- 
skie 24 do 25. Jęczmień osobliwie jest poszukiwany. Stary 
w małych partyach płacono 20 do 22, za dworskie 24 do 25, 
za ziarno wyborowe białe 23 do 24 złp. Natargu dzisiejszym 
w Krakowie nie było żadnego obrotu handlowego, z powodu 
zbyt wysokich żądań a braku dostatecznego wyboru. Zboże 
tylko od chłopów w małych partyach było na sprzed:ź i ta- 
Kowe kupiono na wywóz na monetę polską, płacąc za psze- 
nicę polską za 168 f. wied. po 41 ch 43 złp. Żółtą węgier- 
płacono za funtów 162 po 11:25 do 11:50 złr. w m ej- 

sou. Stare żyto galicyjskie i nowe węgierskie ną wagę 162 


wWAROLA LUDWIKA 


Na przestrzeni kolei żelaznćj 


Z Przemyśla do Lwowa 


Potrzebna będzie niżćój wymieniona ilość 


Zwiru (Szutru ), 


którego dostawa poruczoną zostanie w drodze ofert, mianowicie do następujących stacyj 
koło. PrzepzolSćna enoud aeri soridle 2,400 sążni sześciennych 


funtów, płacono 8 25 do 8:40. Jęczmień i tr. po „2 ą 
3:25, 300, 375, a z8 najpiękniejszy 3 90 pr 4 ati wa Juz wyszedł à 5 mać ga AYET U Ne MPE EA 0. © Rp e » » 
— Sat 1 Te , C u nl a í ę . . . . . . . „000 , 
LZ wy ce roda» pra w| Kalendarz Krakowski nee SE AT pogedie a 
m 10064 « © » „ ZA mierzycę = na rok Pański MTEdSM= ka e 7 EAE GAF yogs: 6,000 „ i 
e a „oślląbo CHOR wydanie Józefą Czecha, M ao (przy Kamienobrodzie) . 3,100  » r: 
in SBE PERE TE. » 152 zawierający w sobie następująco: przedmioty : » MszaDy: «(2lsłoai, goii Aie + do1b,UODOZ 3 z 
siano . AOR o? centnar że Kalendarz Polski, Benka Brloh c; Nobkiejoto Yke n rg NASK 9 GEY SZA + CN 15,200 % % 
o AE N , ścicłach Krakowskich. 7 Zaómienia słońca i księżyca, oraz awe szutru zac i j j iesi ) i 
słoma - - . „....... TRAE Laana emak adn O eion(dy bica ota daik Dostawa tego ami ząć się ma najdalćej w miesiącu Styczniu, a skończyć 
— nnn | Krakowski wyrachowana. w Maju roku przy szdeg0. 


Zaprasza: Się dostawiania chęć mających, by dotyczące oferty swe na podstawie 
warunków w eksponowanych biórach kolei w Gródku i Przemyślu do przejrzenia znaj- 
dujących się podali 

JE najdalćj do 15" Września 156073 
do centralnego Zarządu ck. uprzywilejowanćj kolei galicyjskićj Karola Ludwika do Wie- 
dnia, „Heidenschuss Kreditsanstalis Gebäude.” | 


ROZMAITOŚCI. 


Bankiet polski u Ossolińskiego za Władysława IV. — Ja- 
sełką czyli szopka. — Przygoda podróżnika. — Inwalidzi rol- 
niotwa. — Kwiaty z nieba (legenda). — Dziwne jezioro. — 
Agronomia (humorystyka): — Gospodarstwo stawowe, — Kil- 
ka nowych doświadczeń W ogrodnictwie: —- Ważne postrze- 
żenie tyczące się przepowiedni pogody lub słoty. — Gwiazdy 
spądające. — Co kto lubi. — Wykaz domów miasta Krakowa 
i przedmieść z wyszczególnieniem teraźniejszych właścicieli. — 


Pociągi osobowe na kolejach żelaznych. 


Odchodzą: 
z Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia 
i Wrocławia T rano; 3. 35 po połud. — 
do Ostrawy (Przez Bogumin (Oderberg) do 


i 45 rano = J Ą ri ne W Gali i iéj. — T l 3 i j 
Pe) 2. A prandii | ipryewi M P3 ne uprzywilejowa aid | (g42-0-10) Do każdćj oferty dołączone być ma 10%, wadium ogólnćj wartości zamierzonego 
; Cena egzemplarza 42 centy czyli złpołs. 1 liwerunku, w gotowiznie lub papierach giełdowych podług kursu dnia: złożenia, oraz 


Wieliczki 11. Tan0. 
z Wiednia do Krakowa 7 rano; 8: 80 wieczór. 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano: 

z Granicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 
z Szczakowy do Gramicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
dniu; 7. 56 wieczór. : 

z Reeszowa do Krakowa 2. 15 po poludniu — z Prze. 

worska 9 rano. 


Przychodzą: 


do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór = 
z Wrocławia i Warszawy 9. 45 TANO; 


każda oferta musi zawierać, że oferent warunki przejrzał, zrozumiał i podpisał. 
Również należy w każdój ofercie wymienić z jakiego miejsca, na którą stacyę i po 
jakiéj cenie od sążnia sześciennego oferent szutru dostarcząć zamierza. 
Wadya ofert nieuwzęlędnionych zwrócone zostaną dotyczącym oferującym w prze- 
ciągu 8 dni po nastąpionćj decyzyi. (816-3) 
Wiedeń dnia 20 Sierpnia 1860 r. 


Ces. król. uprzywilejowana kolej galicyjska Karola Ludwika. 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


gr. 18. — Tuzin kosztuje złr.4 centów 20 wal. austr, 
czyli złpols. 16. 


Ogłoszenie. 


Podpisany potrzebuje od dnia 1 Października roku bieżącego 


uzdatnionego Ogrodnika 


do założenia ogrodu owocowe6" znacznego, — żąda niemnićj, 
aby starający się o tę posadę był oraz doskon i 
egzaminowany!! Pasiecznikiem 
wedłag metody pana Lubienieckiego, posiadającym zdolności 
do założenia i prowadzenia pasieki na wielkie rozmiary. Ni- 


5. 27 wieczór — ogu- żéj podpisany żąda oprócz dobrych świadectw służbowych, K 
min (Oderberg) z zde (uo z B za tak co do sle na i moralności oraz rekomendacyj Kalash? kuj (e bar wiigota. zmiana ciepła 
Prus) 5. 27 wieczór — | tnego ok, Towarzystwa agronomicznego w Krakowie, lub przy- w lin „pe kieranek Zjawiska w ciqgu dnia 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; = z Przewor- najmnićj zaręczenia znanych posiadaczy dóbr. — Kawalorowi S przez i następnie wiatru napowietrzne 
ska 3 po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór. c fg —ąk NY, igi 0* Ronan. 155 od do 
- zukający osad, łosić się ma pod adresą: = "łab: 
od Rzeszowa z Krakowa 12. 1 W południe = do Prze- | ez slato Bobrownicki w Jüwot Żu, ostataia daje Tia 2 85 mea pra » > J e. ' 3 
w Pilźnie. (832-1-3) 10 8 80 zachodni ~ = | 


worska 4. 30 po południu. 
W Drukarni „CZASU.* 


